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Kanadyjski rząd zatwierdził umowę sprzedaży koncernu naftowego
Nexen (15,1 mld dolarów) na rzecz chińskiego przedsiębiorstwa
państwowego, współwinnego łamania praw człowieka w Tybecie. W
odpowiedzi na transakcje, członkowie organizacji „Students For
a Free Tibet Canada” oskarżyli rząd kanadyjskiego premiera
Stephena Harpera o to iż przedłożył on zysk ekonomiczny ponad
podstawowe kategorie praw człowieka.

Tybetańczycy mieszkający w Kanadzie oraz osoby monitorujące
przestrzeganie praw człowieka w Tybecie, wyrażają oburzenie
tym,  że  rząd  Harpera  zatwierdził  kontrowersyjną  sprzedaż
Nexenu  chińskiemu  koncernowi  China  National  Offshore  Oil
Company  (CNOOC).  CNOOC  jest  głęboko  zaangażowane  w
finansowanie rządowego programu, mającego na celu odebranie
tybetańskim koczownikom ich ziem oraz zmuszenie odwiecznych
nomadów do prowadzenia osiadłego trybu życia. „Zatwierdzając
te porozumienie, premier Harper sprzedał Tybetańczyków, w tym
siedmiu tysięcy z nas, którzy nazywamy Kanadę domem, a także
zdradził  reputacje  Kanady,  jako  kraju  wspierającego
uniwersalne prawa człowieka” – oznajmił Urgyen Badheytsang,
dyrektor organizacji „Students For a Free Tibet Canada”.

Zdaniem członków organizacji, umowa sprzedaży Nexenu na rzecz
CNOOC zagraża nie tylko kanadyjskiemu interesowi narodowemu,
ale także prawom i wolności narodu tybetańskiego. Transakcja
na jaką przyzwolił rząd Harpera, stanowi mocne wsparcie dla
brutalnej  polityki  w  Tybecie  prowadzonej  przez  chińskich
notabli.  „Życie  Tybetańczyków  jest  ważniejsze  niż  handlowe
dolary  Chin”  –  powiedziała  Tsering  Dolma,  koordynatorka
studenckiej organizacji w Toronto.

Wywłaszczenia  Nomadów  w  Tybecie  to  jedna  z  przyczyn,
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trwających  od  ponad  dwóch  lat  protestów  Tybetańczyków,
przybierających formę samopodpaleń. Tylko w samym listopadzie
2012 roku, 28 mieszkańców okupowanego terytorium uczyniło z
siebie  żywą  pochodnię  –  wielu  z  nich  było  tybetańskimi
koczownikami.  W  ciągu  najbliższych  lat  rząd  Chin  planuje
zmusić ponad 1,2 mln ostatnich koczowników mieszkających w
Xinjang,  Tybecie  i  Mongolii  Wewnętrznej  do  porzucenia
tradycyjnego stylu życia i zamieszkania w stałych obozach.
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